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w Krakowie
rocznie............................. złr. 31

ó ł r o c z n i c ............................ „ 1 5  k r .  3 0
w a r t a l a i e ..................................   8  -  1 5  '

z ł r .  2 5
12 kr. 30 
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N a sam „Dodatek” prenumerować niemożna.

rocznie
półrocznie.................
kwartalnie . 
miesięcznie

, C z a s “ z  D o d a t k i e m  

w Państwie Austryackiem  (poczty)
r o w n i e .....................................   3 5

półrocznie......................... „ 17 kr. 30
kwartalnie..............................   9 15

Prayjmafo się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  i i w ł a d o m i e n i a  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzajn, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 

Do każdego inseratn załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

E j s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowcmi przesyłane być winny franku 
do Bióra Expedycyi „Czasu”.

Listę  reklamacyjne nieopieczętowone nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrinkowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Kraków 19 sierpnia.
W  numerze wczorajszym naszego pisma 

podaliśmy ważniejsze ustępy % przemówienia 
p. Lindsaya, który wraz z p. Roebuckiem 
zdawał sprawę na meetyngu z wrażeń do­
znanych podczas uroczystości cherbourgskich. 
Sposób wyrażania się szanownych członków 
Parlamentu oburzył prasę półurzędowłj, fran­
cuską. Oburzenie to na nic się nie zda. Ję­
zyk jakiego używał p. Lindsay, jest języ­
kiem meetyngów, i dopóki te istnieją, inaczej 
na nich przemawiać się nie będzie. „I toż to 
jest owa wolność, której żałuje pewne stron­
nictwo że Francya nie posiadaI44 woła w o -  
burzeniu jeden z przeważnych organów fran- 
cusk ch. Zapomina w szale dytyrambu, że 
nie to co mówił} jest wolnością, ale że mó­
wić mog$. Lecz nie ma się czemu dziwić. 
Zdanie p. Lindsaya o marynarce jest wa­
żne, bo posiada on w tym względzie g łę ­
boka znajomość i doświadczenie. Przebija 
zaś w jego słowach, częstokroć zbyt ruba­
sznych, skierowanych widocznie do smaku 
słuchaczy, owe zaufanie w wyższosc An­
glii na morzu, owi} pewność w jej potęgę 
jako państwa morskiego, a takich ucz^yt ran- 
cya nie posiada i posiadać nie może. 
uroczystości tego nie zdolne s^ wl 
fania w swojł} siłę , a Constitutionn 
śród duszących dla Cherbourga kajlzideł 
naiwnie przed kilku dniami w yznaw ałP „że 
wrażenie które na każdym morskim prze­
glądzie w duszy Francuza nad wszystkiemi 
innemi góruje, jest gorzkie wspomnienie klęsk 
na morzu doznanych44. Tak było zawsze. 
Słyszeliśm y to nawet od oficerów marynar­
ki francuskiej, którzy z cał$ prostoty pra­
wdziwej odwadze i nauce w łaściwę, przy­
znawali wyższość marynarce angielskiej, i 
to głównie z powodu ludności zrodzonej do 
morza, której brak główną, jest przeszkodą 
dla Francyi aby wyrównała swej współ­
zawodniczce.

Lecz nietylko g łosy  angielskie przedłuża­
ją rozprawy o Cherbourgu, i tworzą że się 
tak wyrazimy ogon tych uroczystości. Duch 
stronnictw we Francyi ma także w nim u- 
dział. Dzienniki cesarskie pomijały natural­
nie zasługi poprzednich rządów w tern ol- 
brzymiem dziele, a szczególniej nazwisko 
króla Ludwika Filipa było skrzętnie i deli­
katnie wyrażeniem ^rządy poprzednie44 pokry­
wane. P rzegląd  Obu Św iatów  me wahał się 
śmiało wypowiedzieć cyfry »
„skoro Ludwik Filip poświęcił 4 0 ,6 5 6 ,0 0 0  
franków na prace hydrauliczne, a 8 ,4 6  ,0 0 0  
na fortyfikacye Cherbourga, co czyni razem 
przeszło 4 9  milionów, warto było dodać ć o

z im F ran - 
el^ f r ą d ne 
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milionów dla ukończenia dzieła co uczynił 
Napoleon DI. Ze zaś należało koniecznie 
aby Francya miała chociaż jedną przystań 
zamkniętą na kanale L a  Manche, o tem nikt 
nie wątpił od czasów Ludwika X IV , a w szy­
stkie rządy w tem przekonaniu nad zbudo­
waniem tej t my pracowały.44

Mniej szczęśliwie polemizują dzienniki or- 
leanistowskie w przedmiocie przy mierza z An­
glią. Słusznie wyśmiewają się z dzienników, 
które w swym zapale mówią o przymierzu 
francusko-angielskiem jakby o jakim wyna­
lazku , o odkryciu prochu lub druku. Prawda, 
że Ludwik Filip przez lat ośmnaście starał 
się o to przymierze, że je nawet zawierał 
pod skromnem tytułem entente cordiale. A le 
porozumienia żadnego, a tem mniej serde­
cznego, nigdy nie było. Nie masz go i te­
raz, jak tego dowodzą sprawy europejskie; 
ale jest wielka względność Anglii dla Fran- 
cy i, czem się Ludwik Filip poszczycić nie 
mógł. Warunki pozornego przymierza są 
całkiem inne. Francya się o nie nieprosi, a 
Anglia zerwać go niechce, a co najważniej­
sza Europa na utrzymanie tego przymierza 
rachuje. Tego wszystkiego nie było , a że 
jest, nie mała w tem chluba dla Cesarza 
Napoleona.

W  końcu niech nam wolno będzie przy­
pomnieć dzisiaj to cośmy pisali dawniej o 
doniesieniu, że Cesarz inaugurować będzie 
Cherbourg i że na tę uroczystość, zaprosił 
Królową Wiktoryę. Przeg’ąd w Cherbourgu, 
pisał śmy, nie jest demonstracyą zaczepną, 
ale jest bezwątpienia demonstracyą odpor­
ną; nie chodzi o wylądowanie, ani o poli­
tykę an g ie lsk ą  na m o rz u , ale o politykę an­
gielską na kontynencie , m yśl c e sa rsk a  je s t  
zawsze ukryta, ale polityka jego pojednaw­
cza i pokojowa zdaje się uchylać wszelkie 
obawy. Przemówienia Napoleona III i wy­
padki potwierdziły w zupełności nasze zda­
nie. D ziś czytamy je powtórzone do prze­
sytu we wszystkich dziennikach, ale w na- 
szem piśmie stoi ono zapisane pod datą §go  
Iipca 1858 r.

W  ostatnim zeszycie P rzeglądu  W spół­
czesnego ( Revue Contem poraine) p. Leo­
pold Monty w oddziale „Kronika polityczna44 
kruszy kopje z Gazetą Austryacką  ( Oester-  
reichische Zeitung)  na polu tureckiem i pisze 
w końcu z powodu rzezi w Dżeddah:

Spodziewam się, że w przyszłym numerze Czasu 
krakowskiego lub Gazety lipskiej znajdę artykuł 
wslępny dowodzący stanowczo, że wypada p. Eme- 
rat (kanclerza konsulatu francuskiego rannego w tej 
rzezi) i pannę Eveillard (córkę zamordowanego kon­
sulu) oddać pod sąd wojenny11...

Na tem kończy publicysta swą ognistą 
polemikę. Ma to być straszna ironia, jest 
atoli tylko ogromna śmieszność którą się o- 
krywa rzeczony Przegląd. Po tem cośmy 
o rzezi w Dżeddah pisali, podobne uderze­
nie na nas dowodzi tylko jednej rzeczy, to 
jest że p. Monty pisze o tem czego niezna. 
Nie znajdzie on takiego artykułu wstępnego, 
już dla tego samego, że Czasu  nie czyta.

Nieznajomość języków obcych u Francu­
zów, to rzecz wiadoma. Czemuż p. Monty 
ma sobie postępować inaczej aniżeli nafrzy- 
kład p. Thiers, który w swem dziele wy­
rażenie arabskie Sultan kebir  tłómaczy S u ł-  
tan de feu  „Sułtan ognisty44, kiedy każdy 
ktokolwiek dwadzieścia cztery godzin był na 
W schodzie, lub nawet słowniczek arabski 
dla podróżnych dla zabawki przeglądał, wie, 
że kebir  po arabsku znaczy, „wielki44. A le­
ksander Dumas pisze w jednem z dzieł swo­
ich trinkgeld  i daje odsyłacz z tłumacze­
niem: argent pou r trinquer zamiast: pour  
boire, bonne-main, słowem „na piwo44. Zna­
ny powieściopisarz chciał zapewne wskazać 
źródłosłów niemieckiego tr in kcn , i upatruje 
go w wyrazie francuskim trinquer. Owóż 
p. Monty chciał dać jeden dowód więcej, że 
nieznajomość języków równa się u Francu­
zów lekkomyślności, w pisaniu o tem czego się 
nie wie. Czas jakoś dobrze brzmiał obok 
niemieckiego dziennika, cytacya pozwalała 
się domyślać, że publicysta czerpie wiado­
mości z obcych źródeł — a więc co to szko­
dzi zacytować chociaż się go nigdy może 
nie widziało.

Nie mamy bynajmniej pretensyi aby p. 
Monty uczył się po p o lsk u , a mniej je s z c z e  
ab y  C z a s  c zy ty w a ł. To nam zupełn ie  obo­
jętne. A le marny prawo domagać s ię , aby 
niedorzeczności o nas nie p isa ł, skoro nas 
niezna. P rzeg lądow i współczesnem u  także 
o to chodzić powinno, aby go nieświadomo­
ścią swoją nie kompromitował. P rzeg lą d  ten 
w ciągłej jest jak wiemy konkurencyi z P rze ­
glądem Obu światów {R evue des deux  
Mondes). Nieraz słuchaliśmy dyskussyi nad 
ich wartością. Nie będziemy tu porównywać, 
ale tę wyższość śmiało przyznać możemy 
ostatniemu, że nie spostrzegliśmy nigdy aby 
z takiem zarozumieniem pisał o rzeczach 
których niezna, nieumie, o których niema 
najmniejszego wyobrażenia.

Korespondencja Czasu
Wiedeń 17 sierpnia.

<» Dwie wiadomości krążą, w tutejszym świecie 
dyplomatycznym, co do konferencyj w Paryżu. 
Jedni utrzymują, że na posiedzeniu, które się od­
było w sobotę, wszystkie prace zamknięte, i że

15go bm. tak akt tyczący się organizacyi Księstw 
Naddunajskich, jak akt żeglugi na Dunaju podpi­
sane przez pełnomocników zostały. Drudzy po­
wiadają, że tylko akt pierwszy otrzymał tę sank- 
cyę,  ̂i że narady nad żeglugą jeszcze nie są zu­
pełnie ukończonemu W obu tych obozach jest 
zgodne mniemanie, że konferencye już dokonały 
swego dzieła, gdyż nikt trudności ważnych w u- 
zupełnieniu postanowień tyczących się żeglugi na 
Dunaju, nie przypuszcza. Oba akta lubo redago­
wane osobno, będą przyłączone do traktatu pa­
ryskiego i stanowić będą niejako jego dopełnienie. 
Powiadają, że kwestya chrześcian, zawieszoną zo­
stała do późniejszego sądu. Na posiedzeniu,^ które 
miało się odbyć 18go, zapowiadano wzięcie pod 
rozwagę środków przyjścia ze strony państw gwa­
rantujących T u rc /i w pomoc, jeśliby się znalazły 
trudności w przeprowadzeniu przyrzeczonych re­
form i ulepszeń.

Pomimo ciągłych zapewnień, że stosunki gabi­
netowe między Paryżem  i Wiedniem są przyja­
zne, czytamy w dziennikach tak paryskich jak tu­
tejszych cierpkie przymówki i ostre rozprawy. Dzi­
siejsza wieczorna Wiener Z tg odpowiada*) w tym 
duchu dziennikowi La Patrie najej uwagi nad wyka­
zaniem urzędowem dochodów i rozchodów Austryi 
w r. 1857. Przyznać trzeba, że Patrie rozminęła się 
nietylko z przyzwoitością ale i oględnością, upa­
trując w ubytku 42 milionów złr. dowód politycz- 
nój słabości Austryi i że zasłużyła na surową od­
powiedź tutejszego dziennika urzędowego.

Rząd tutejszy nałożył kwarantanę w Tryeście na 
wszystkie okręty przychodzące z Malty, z Egiptu 
i B arbaryi, z powodu morowej zarazy, która się 
tam pojawiła. W  królestwie Obojga Sycylii wstęp 
do portów zupełnie wzbroniony został okrę­
tom przybywającym wprost z Egiptu, z Tunisu i 
Tripolis.

Zaślubiny księżniczki Maryi Bawarskiój, z na­
stępcą tronu neapolitańskiego, odbędą się w gru­
dniu b. r.

Berlin 17 sierpnia.
_ f  Królowa angielska przybyła wczor.ij po raz 

p ierw szy  z P o czd a m a  do Berlina. Towarzyszyli jćj 
K sięstw o  P ru scy , k sią żę  A lbert/ i k s ią żę  -Fryderyk 
Wilhelm wraz z swą małżonką. P rzy  dworcu kolei, 
na ulicach przez które królowa przejeżdżała, przed 
zamkiem królewskim, w którym młodzi księstwo 
mają tymczasowe mieszkanie, przed nowym ich 
pałacem bliskim wykończenia, przed pałacem Księ­
stwa P ruskich, które Królowa z kolei zwiedzała, 
gromadziły się tłumy ludu, witając potężną mo- 
narchinię pięciu części świata, dziś węzłami krwi 
i przyjaźni połączoną z rodziną panującą, głośne- 
mi i widocznie bardzo serdecznemi okrzykami. 
Pogoda aż do trzeciój godziny z południa była 
piękna, potóm deszcz nieustannie padał aż do pó- 
źnój nocy. Wysokie towarzystwo wróciło pod wie­
czór do Babelsbergu. Królowa ma być jeszcze parę 
razy w Berlinie, raz na galowóm przedstawieniu 
w teatrze, na które wybrano operę W agnera „Tann- 
haeuser“, drugi raz na wielkiój paradzie wojsko­
wej , odbyć się mającej pod Lipami. Dziś jest 
wielka parada wojskowa w Poczdamie. Oficerowie 
gwardyi przygotowują wielkie korso wodne na 
rzece Hawli i jćj jeziorach. Dwór ma do swoich 
przejażdżek piękne Par°we łodzie obsługiwane 
majtkami komenderowanemi ze szkoły marynarki.

CZĘŚĆ LITBMOto-ABIlSncm.
K O R E SPO N D E N C Y A .

Z  Interlaken 9go sierpnia.
Dorwawszy się dni temu kilka do kolumn do­

brze znanego mi Czasu, z przyjemnością p r a w d z i­
wą witałem g o , niby przyjaciela rodaka co mi się 
zjawił niespodzianie w chwili, kiedym zaczynał już 
serdecznie tęsknić za jego miejscem rodzinnćm- 
A  radość moja zwiększyła się o wiele, gdym wy­
czytał prawie razem dwie pocieszające wiadomo­
ści, to jest, że w Marienbadzie publiczność się nu­
dzi, a że się bawi w Szczaw nicy!— „Chwała 
Bogu11 zawołałem podskoczywszy na krzesełku, 
toż to może przecie zaczyna się objawiać przesi­
lenie tćj trawiącój gorączki zwanój w lekarskim 
języku konsumcyą, Co od lat tylu doprowadzając 
do śmiertelnych suchot nasze kieszenie, piekła nas 
nienasyeonóm pragnieniem... „Chwała B ogu“ po­
wtórzyłem po chwili— oby niebo dało długie i czer­
stwe zdrowie temu kto najpierwszy wpadł na myśl 
nudzenia się w M arienbadzie; — a i tćj zacnćj Damie 
co rozruszała ochotę gości szczawnickich, i ku

tak pięknemu celowi zwrócić ją um iała! — Niech­
by no jeszcze epidemia nudów rozpostarła swe 
całuny na wszystkie zagraniczne źródła, aby le­
dwo prawdziwie ich potrzebujący wytrzymać ta­
kowe m ogli;— a niechby duch opiekuńczy źró­
deł polskich natchnął dziedzica Szczawnicy i nad­
zór zarządzający Krynicą dbałością o najniezbę­
dniejsze potrzeby gości, wtedy ustałyby pewnie 
ostatnie symptomata kieszeniowój konsumcyi, wszy­
scy zyskalibyśmy na wszelakiem zdrowiu, a kto wie 
czy jaki krajowy Labitzki nieodezwałby się ze swą 
orkiestrą nad brzegiem Dunajca przy źródle „Jó ­
zefiny11 i „M agdaleny11 i niedopełnił czystemi to­
nami śliczną miejscową harmonią, gdzie dotąd ze­
brane z gościńca tałałajstwo nieumiejętnćm _ dę­
ciem w rozdęte trąby, rodzajem kociój muzyki ka­
leczyłotęż harmonią, a i gościom niedopomagało 
wcale do prędszych skutków zbawiennćj wody.

Jest to serdeczne moje życzenie na przyszłość, 
a dzisiaj pi8zę j 0 Cieb;e Szanowny Panie R eda­
ktorze, najprzód aby ci podziękować za moją ra ­
dość pochodzącą z wiadomości zaczerpniętej z „Cza­
su11 ■ powtóre, aby cię zapewnić, że i tutaj wcale 
w tym roku niezabawnie pod względem życia to 
warzyskiego. —- Polaków jak na lekarstwo, i t< 
tylko tacy, których rzeczywista konieczność -

* )  O d p o w ied z  tę  p o d a liś m y  w c z o r a j  ( P .  R . )

to 
szu­

kania zdrowia w serwatce i powietrzu zagnała tak 
daleko. Cudzoziemców z wyższych sfer towarzy­
stwa bardzo mało a szczególniój Anglików. Dzieci 
Albionu są tu  w ogóle tego lata reprezentowani 
niemal przez samych tylko pastorów, których roz­
poznasz zawsze po białych krawatach na szyi i 
towarzyszkach przechadzek a może i życia zawsze 
ślicznych prawie, ale też prawie zawsze zaszarga- 
nycli Inną narodowość widzi się znowu silnie 
przedstawioną przez tak zwaną nową arystokrację j  

czyli starszych braci ubranych świeżo w chrzęści-; 
ańską sukienkę... a których płeć piękna znać nie 
wiele rachując na powab tejże sukienki w oczach 
świata, pokrywa ją  tak monstrualnemi krynphna- 
m i, że się jćj ani dopatrzysz, a tylko nabierasz 
mocnego wyobrażenia o pełności kieszeń ex-po- 
tomków Izraela... Zabaw salonowych żadnyc , a 
ucho twoje rade nie rade musi słuchać muzy i go- 
dnój zaiste rywalizować z ową słyszaną, niegdyś 
w Szczawnicy, a kto wie czy niedoekonalszej na­
wet pod względem fałszowania tonów. Zostaje 
więc tylko natura. Urocza to wP]ra'v îe natura 
w około Interlaken, szczególniój dla ych co przy­
bywają z jednostajnych pól i płaszczyzny, lub z mu­
rów miasta choćby Paryża lub Londynu; lub dla 
tych Polaków co widziawszy juz dużo w swojóm;

życiu, niemie i jeszcze szczęścia zetknąć się oko 
w oko z dumnym wzrokiem naszych Tatrów, i 
których sza ony Dunajec nie ponosił jeszcze na 
swych falacJ z pod Czerwonego klasztoru. Lubi­
ł e m  ja  bar zo ozwajcaryą przed laty; dziś, gdym 
z w i e d z i ł  nasze góry i powrócił tu ta j, doznaję ta­
kiego. samego uczucia jak  wtenczas gdy małym 
chłopięciem opuściwszy dom rodzicielski na wsi, 
który mi się wielkim jak  wszystko w około niego 
zdawało, a posiedziawszy lat kilka dla nauki 
w mieście i napatrzywszy się codzień na gmach 
a 'ademicki i wieżę Maryacką, za powrotem do do­
mu Wiejskiego znalazłem go bardzo małym, i nie- 
pomnąc na to żem ja  wyrósł przez te lata, dzi­
wiłem s ię , że mógłem dawnićj znajdować go wiel­
kim. Dzisiaj w uczuciu zachodzi ta tyj ko różnica, 
że niezapominam iżem urósł rzeczywiście ducho­
wo po zwiedzeniu K arpat i Tatrów, że zbyt mnie 
głęboko przejęła ich piękność, zbyt wdzięcznym 
k u  Bogu i zbyt dumnym Przed światem uczyniła, 
abym mógł niewiedzieć czemu Szwajeąryi nie znaj­
duję teraz tak powabną jak dawnićj... Ale dla 
czego ci, co nieznają gór naszych i znać ich nie 
będą, i ci którzyby ich może ocenić nieumieli, nie 
spieszą tutaj? M nie  się zdaje, że przyczyna leży 
w łatwości podróży, w opanowaniu przez chci-
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W  niedzielę Królowa i dwór byli na nabożeństwie dują obecnie, o pierwszych dwóch tylko słychać — Arcyks. Stefan wyjechał do Węgier do dóbr 
w kościele garnizonowym, w którym spoczywają że zajęci są zbieraniem i organizacyą rozpierz-! swoich, gdzie podobno długi czas zabawić zamierza, 
zwłoki Fryderyka W. Śniadania i obiady familij- chłych oddziałów powstańców. . j — Poseł austryacki przy dvvorze pruskim baron
ne i galowe bywają zawsze w zamku babelsber- 
skim. Dzienniki porównywają pobyt Królowćj an­
gielskiej w Poczdamie z wizytą w Cherbourgu, 
wynosząc spokojność i serdeczność pierwszego nad 
błyszczące i hałaśliwe przybory i zimne etykie- 
talne formy drugiej. T o prawda, ale też cel wi- 
zyty jednej i drugiej wcale inny. Wizyta cherbourg- 
ska była p u b liczn a! polityczna, wizyta poczdam­
ska jest p ryw atn a  i familijna. Królowa W iktorya 
przybyła tu  głównie w charakterze m atki, odwie- 
dzającój córkę swoją i jej nowe rodzeiistwo, w które 
weszła przez swoje małżeństwo. Pobyt Królowćj 
może mieć i polityczne znaczenie, może więcćj 
jeszcze zbliżyć Prusy do Anglii, p. Manteuffel nie

jeżeli zjazd w Cherbourgu ustalił przymierze 
w oficyalnym świecie, na publiczności niewywarł 
zamierzonego wrażenia. Dzienniki tutejsze zawsze 
się cierpko wyrażają, a tych które w duchu po­
jednawczym przemawiają, praca jest nadaremną. 
Niepodobna jest zaprzeczyć tćj ogólnój nienawiści 
i tłumionego

Roller, który tu bawił kilka tygodni za urlopem 
wrócił do Berlina. W  tych dniach przybyć ma tak­
że do Wiednia za urlopem poseł cesarski w Lon­
dynie hr. Apponyi.

— Dzienniki zagraniczne zajmują się teraz wiel­
ce budżetem austryackim z r. 1857 przed nieda

onego rozjątrzenia. To usposobienie naj- wnym czasem ogłoszonym. Wczoraj przytoczyła już 
wyrazniój się okazuje z mów członków parlamen- była Gaz. Wiedeńska słowa ki Fatrie z tego po­
tu w wyborczych swych okręgach, gdzie przycinki j  wodu wyrzeczone, i z przekąsem jej odpowiedziała.
czynione Francyi i przechwalania narodowe naj- Dziś znajdujemy równocześnie w wielu dzień- wadzenia do skutku katti-kumajonu, którego jak

więcćj wzbudza obawy, tćm więcćj jest szanowa- 
ny“ dostatecznie usprawiedliwiają te ogromne ma- 
teryalne ofiary, łożone na podniesienie potęgi mor­
skiej do równości z najgroźniejszą rywalką.

Jeden z korespondentów paryzkich Independance 
belge twierdzi, że rozdwojenie w łonie gabinetu an­
gielskiego, o którem donosiły dzienniki, pomiędzy 
lordem Derby, lordem Malmesbury i p. D’Israeli, 
powstało głównie z powodu niejedności zdań rze­
czonych ministrów co do ułożenia nowego planu 
postępowania, zastosować się mającego do Turcyi. 
Lord Stratford przyczyniwszy się silnie do przypro-

głośniejsze wywołują oklaski. 1 ,
Mówią że członkowie p a r l a m e n t u  którzy byli 

na obchodzie w Cherbourgu, powrócili z swćj wy­
cieczki mocno niezadowoleni. Mieli na statku uczty,

napróżno zapewne miewa narady z lordem  Malr | muzykę, zabawy, piękną p o g o d ę , Me wszystko 
mesbury; ale to wszystko nie może mieć wielkiego j było zepsute brakiem uprzejmości ze strony władz 
wpływu na obecną sytuacyą Europy. Formalny francuzkich. Jeżeli wierzyć podaniu dzienników, 
nawet alians, któryby w tej chwili P rusy  i An- ci panowie spodziewali się osobnego przyjęcia i
glią z sobą zawarły, nie miałby wyraźnego obje- 
k tu , któryby był jego podstawą i celem. Byłby 
to w każdym razie tylko alians moralny, obracho- 
wany na przyszłe i dotąd wcale nieoznaczone e- 
wentualności. To coście sami przed parą dniami 
w tym względzie powiedzieli, jest zgodne z istotą 
obecnych stosunków.

W  zeszłą niedzielę, jako w dniu imienin Ce­
sarza Napoleona, odprawiło się w kościele kato­
lickim uroczyste nabożeństwo, na którem odśpie­
wane było Te Deum z towarzyszeniem muzyki. 
Poselstwo francuskie było w komplecie zebrane i 
Ciało dyplomatyczne równie licznie reprezentowa­
ne; nie m ała także liczba mieszkających tu F ran ­
cuzów' znalazła się na nabożeństwie.

Dzienniki tutejsze zawierają pierwsze sprawo­
zdanie z uroczystości jenajskich. Po  ich skończe­
niu W. księstwo wejmarscy przybędą do Babels- 
bergu.

wyszczególnienia ze strony Cesarza, Tymczasem 
nikt niezdawał sie zważać na ich bytność i ci

nikach inne tego rodzaju artykuły; a między nie- 
mieckiemi pismami Zeii rozpoczyna szereg artyku­
łów swych o tym przedmiocie, zaś Gaz. holońs/ca 
nie szczędzi pochwał temu wykazowi finansowemu. 
Zdaniem jej, czerpanem jak powiada ze źródeł do­
brze świadomych rzeczy, podwyższone mają być 
podatki stałe, a mianowicie podatki od ziemi, któ­
ra zdaniem Gaz. Kotońskiej znieść może większe 
jeszcze niż obecnie ciężary. Nie idzie tu wszakże 
o to tylko, czy ziemia znieść może większy ciężar,

mówią, był sam głównym redaktorem, obrócił się 
jak wiadomo przeciw własnemu dziełu, i żałował 
niby nowy Saturn, że niepożarł płodu sw'ego w ko­
lebce. Polityka angielska opierała się zastosowaniu 
tego sułtauskiego postanowienia. Francya i Rosya 
usiłowała napróżno wprowadzić w życie przyrze­
czenie dane w artykule IX traktatu paryzkiego. 
W końcu zwrycięztwo pozostało po stronie angiel­
skiej. Gdy sir Henryk Bulwer zastąpił w Stambule 
lorda Stratforda, pierwszą jego pracą było zbadać 
donośność i następstwa hatti-hum ajom , w skutku 
- - - - - 1 doszedł do przekonania wręcz przeciwnego

, j — ----------------------...y,    . | swego poprzednika. Zdaniem jego, jedynym
którzy tylko potrzebowali wymienić swoje nazwi- skiej mimo powtórzenia onego przez gazety wie- możliwym środkiem ocalenia państwa otomańskie- 
ska aby wstęp dla siebie i przyjaciół swoich o- deńskie, poczytywać będziemy za bajeczne. \ go od całkowitego rozkładu, lub przynajmnićj od-
trzymać. vj • dalenia chwili upadku władzy sułtańskićj jest szyb-

^  i e  iu c  y ,  ^ie wykonanie przyrzeczeń dawanych ludom chrze-
sciańskim przez mocarstwa reprezentowane na kon 
orrn<ji*o Troskliwość Anarlii n nłriumonm

W  okolicy Kilkenny w Irlandyi, znaczne ro z ru - ' L Y*
chy zaburzyły spokojność publiczną. Powód do. Pruskie ministeryum handlu wydało opis i stan 
tego nic był ani religijny ani narodowy, ale zrnnbj- kolei żelaznych w monarchii pruskiej w roku 1857. 
szenie płacy robotników przy żniwach i brak ro- Według tego wykazu znajdowało się w'tym roku 
boty powiększony jeszcze zaprowadzeniem maszyn 5 kolei rządowych, długości 166 mil; 7 prywat- 
gospodarskich. Dwóch znacznych farmerów, za- nycli przez rząd administrowanych na 122 mil, i 14
prowadziło u siebie ż n i w i a r k i ,  z których jedna zż ę -1 nrvwntnvrU ńr>u
ła w siedm godzin pięć morgów zboża, robotę 
30stu ludzi. Na wiadomość że niepotrzebują żeń­
ców ale tylko wiązaczy, około 2000 wyrobników

gresie. Troskliwość Anglii o utrzymanie całości pań- 
stw'a otomańskiego, każe jej iść za radą sir II. Bul- 
wera. Z drugiej strony niektórzy członkowie gabi­
netu Derbego mogą zostawać pod wpływem lorda
ClnotL,»J« j c * \  o h r rrn !n ....l.' '  1 1 ~tr I

W  ogóle przeto koleje wynoszą mil 617. Wyjąwszy 
tćj ostatniej, tamte koleje kosztowały 255% milio-

zebrało się uzbrojonych w kosy i sierpy. 55 padł- 
N Państwo mają d. 21 b. m. opuścić Tegernsee. I szy do farmy zniszczyli do szczętu obie maszyny 

Przybędą tu więc zapewne jeszcze przed odjazdem ) nieuszkodzając jednak ani młocarni i ani innych 
Królowej W iktoryi, która dopiero 28go t. m. ra -j części gospodarstwa. W  jednój tylko z tych far- nów talar. Na nich przebieżono 2% milionów mi!
no Babelsberg opuszcza. Królowa pragnie podo-i mów, nierozważny wystrzał farmera, narobił mu w ciągu roku. Lokomotyw było w ruchu 1096, a
bno widzieć się z N. Państwem , i powrót ich dial trochę kłopotu. W ysłane wojsko i polieya, przy- j 20,350 wozów towarowych. Przewieziono osób bli-
teo-o ma być przyspieszony. , [Wróciły wkrótce porządek. Ten wypadek może I sko 18% milionów, a towarów 245%  milionów

'zwrócić uwagę tych którzy u nas przy regulacyi cetuarów. Koleje te przyniosły przeszło 34%  mil.

prywatnych, pod zarządem prywatnym zostających, J  Stratforda i dość są liczni, aby zniewolić lorda Mai 
które mają długości 294 mil. Do tego doliczyć J  mesbury do niebespiecznego ubliżenia warunkom 
trzeba kolej wrocławsko-poznańsko-głogowską 35 j dyplomatycznym. Lord Derby popiera może sir H. 
mil długości mającą, a która w tym dopiero roku Bulwera przez cześć dla najświętszych zobowiązań, 
jest otwartą, a dotąd wartość jej nie obliczona.j przeciwnie lord Malmesbury i p. DTsraeli ulegają

Londyn 13 sierpnia.
S. S. Jedyną ważniejszą wiadomością z dwóch 

ostatnich dni jest odkrycie spisku muzułmanów 
w Smyrnie, mającego na celu wymordowanie chrze- 
ścian.’Ujętych kilkunastu spiskowych odesłano do 
Stambułu, gdzie znaczny miał być przestrach z po­
wodu ciągle powtarzających się napadów na chrze

stosunków włościańskich zapatrują się na angiel- talarów, wydatki przeszło 15% mil. Nadwyżka do-
ski system. Stosunek w Irlandyi i w Anglii, zupeł- chodów nad wydatkami wynosi 19 milionów tal.,
nie jest przeciwnym naszemu; tu jest brak robo-j co daje blisko 7% %  dochodu czystego od kapitału
ty i przepełnienie ludności, a każde upojedyncze- zakładowego.
nie pracy jest zgubnym dla klasy wyrobników. F n n r v i
Proletariat ten nieposiada żadnćj własności i kwe- J
stya pracy jest dla nich kwestyą życia. Zupełnie Opisy uroczystości z powodu podróży cesarskiej

jak się zdaje, przesądom tego, który przez lat wiele 
był poplecznikiem sułtana.

Tenże sam korespondent powiada: Niechaj nikt" 
nie myśli, aby książę Napoleon lub kto inny otrzy­
mał godność W. admirała Francyi. Wysoki ten ty 
tuł został już nadany. Cesarzowa napisała własno­
ręcznie zanim opuściła okręt „Bretanię14 w album 
złożonem na stole salonu, który zajmowała na okrę­
cie nashaiujące wyrazy:

„Pofjp mój na okręcie „Bretanii11 jest jednym 
z naijKześliwszych epizodów mego życia.

Eugenia 
W. admirał Francyi. 

Żegnając oficerów okrętowych „Bretanii11

zaszczyt

gólnićj są uwzględniam i honorowe zajmują miej- „Kto wie panowie! może mnie ujrzycie picrwći 
sca ozdobieni medalem s. Heleny. Cesarz zwiedzał niż się spodziewacie, może w roku przyszłym ale 
szczegółowo wszystkie zakłady w Lorient, owej cyt.!— dodała Jćj C. Mość kładąc figlarnie palec 
wielkiej fabryce okrętów. Port w Lorient ma 1400 na usta i wskazując z udaną trwogą na drzwi kabi- 
metrów długości i blisko 200 metrów szerokości, ny cesarskiej, gdyby mnie dosłyszano mogłabym 
Od portu do mostu łańcuchowego, gdzie się znaj- pójść do aresztu.11’ Tym to wdziękiem niewieścim 
dują również zakłady morskie, odległość wynosi zdobywa Cesarzowa miłość dla swego syna; jćj 
1000 metrów. Przestrzeń przystani, portu i pasa-1 piękność i uprzejmość dla wszystkich, urok jaki ją 
żów obejmuje 10 kilometrów. Zdaje się, że podróż opromienia, są bodźcami przynajmniej połowy zapa- 
cesarska spowoduje w skutku nowe budowy tak j-łu, z jakim przyjmowani są Cesarstwo w podróży 
w Cherbourgu, jak w Breścic i Lorient. Nieoboję- po Bretanii, 
tnym wypadkiem podróży cesarskiej jest również ,
pojednanie się Napoleona 111 z marynarką. Dotąd A n g l i a ,
wspomnienia księcia Joinville ściśle spojone były Depesze telegraficzne odebrane przez dzienniki 
z marynarką, która teraz z osobistego zbhzema się angielskie z Dublina, donosiły o rozruchach w hrab­

stwie Kilkenny, polożonem w południowo-wscho­
dniej strome Irlandyi. Kilkenny Journal tak te wy­
padki przedstawia:

j   „ ; - . , . . .    . ■ , . n  . . , . , *W aine rozruchy zaszły w rozmaitveh stronach
knowa Jak  zwykle Indyam e rozproszeni zostali nastąpi rozwiązanie N. Pani. Dwór cesarski obcho- nych juz kar dyscyplinarnych. Do teBo aotączy się hrabstwa i wielka liczba wyrobników pozostałych 
utraciwszy swoje działa, a Moulvie zabity został dził ten dzień w kole rodzinnem w Laxenburgu. postanowiony już awans w marynarce i niejedną bez zatrudnienia w skutku zaprowadzenia machin
p o  n i e w i e m  j u ż  k t ó r y  raz, ale tym razem dla wię- N. Pani znajdowała się jeszcze na rannem nabo- szczerbę zapełni. ................  rolnic ych , dopuszczać się zaczęła oburzających
kszego bezpieczeństwa, odcięto mu głowę i po- zenstwie i podczas przyjmowania powinszowan. Uderzającym, lecz bynajmniej niezaaziwiającym gwałtów. W  niedzielę (8 b.m.),przeszło 4000 ludzi 
słano komisarzowi do Shajehanpore. Raporta do- Obiad połączył wszystkich członków rodziny cesar- fenomenem jest wzrastająca coraz więcej niechęć zebrało się w ulicach Kilkenny; większa ich część 
noszą o pojmaniu i niezwłocznćj egzekucyi kilku skiej obecnych na tenczas w stolicy. Minister spraw j  do Anglii. Nieznana wprzód u nosc w pomyślny uzbrojona w kosy, któremi wywijali w sposób jak 
znacznych przedwodzców, ale o ważnych tak jak zagranicznych hr. Buol dawał wielki obiad dyplo- skutek walki morskiej z ową Kro ową morza, wstą- najgroźniejszy. Tłum ten składał się mniej więcćj 
są Tantia Topeo, Nabab z Benda i nareszcie Ne- matyczny, Arcybiskup zaś wiedeński podejmował u piła w Francuzów. Cesarz niewspomniał nic o dą-1 z urlopników milicji z Tapperary. Rz<cz zdawała 
na Sahib, nawet wiedzieć n i e m o ż n a  gdzie się znaj- siebie wyższe duchowieństwo. żnościach robót morskich, lecz wyrazy „kraj im się być rozmyślną i zbiegowisko naprzód było uło-

cliopne do obrony ludzkości i religii, meprzedsję-
ł  1 *  *  „1- .  4  I„  A  t-wt ( i i  n  M 1 0 _wezmą skutecznych i spiesznych środków, lub nie- C. k. Ministerium skarbu zamianowało między 

przestaną przeszkadzać wdaniu się bliższych są- innymi radzcą leśniczym z rangą-radzcy skarbowego, 
siedzkich państw, łatwo przewidzieć można okropne i przełożonym departamentu lasowego w Preszburgu 
katastrofy na Wschodzie. * Alberta Thieriot radzcę leśniczego w Krakowie.

Z Indyj donoszą że pierwsze deszcze ochłodzi- ----
łv trochę powietrze i wywarły dobry skutek na %¥iedeii 18go sierpnia. Dzień urodzin cesar-
stan zdrowia wojska. Żadna ważna zmiana nieza- ; skich obchodzony był dzisiaj paradą wojskową na 
szła w p o ło żen iu  politycznem i wojakowem. Zbie- Glacis o godz. 8ój ran o , na którą tutejsza załoga 
gi (fugitives) jak ich tu nazywają, z Gwalior, zgro- pod wodzą fmp. bar. Handel wystąpiła. Podczas 
madzili się w liczbie 15,000 w wyższych prowin- nabożeństwa dawano salwy z dział, a następnie 
cyach i zagrażają stacyom Bhurpore i Jyepore. wojsko defilowało przed dowódzcą armii fzm. hr. 
Liczba ich ciągle wzrasta i raporta angielskie przy- Wimpffen. Arcyksiążęta , jenerałowie, urzędnicy i 
znaja że nieprzychylność ludu jest większą jak  wielki tłum publiczności znajdowali się na tym ob- 
była przedtem. Ostatnie doniesienia wzmiankują rzędzie. O godz. 1 lćj w kościele katedralnym św,

wość wszelkich trudności, słowem w zagęszczaniu 
się kolei żelaznych, które odjęły połowę poczyi 
wędrówkom po Szwajcaryi. Poezya niezgodzi się 
nigdy z grubym materyalizmem (nawet prawość 
nie zawsze, czego mieliśmy świeży przykład W B er­
nie przy wyborach na prezydującego) jedno d ru ­
giemu ustąpić musi, lub jedno drugie pokonać.

Tutaj zdaje się_ wawrzyny zwycięzkie ozdobią 
skronie temu drugiemu, bo potomstwo pięknćj Hel- 
wecyi, acz wdzięczne oczy zwraca ku swćj rodzi­
cielce, sercem i myślą żałuje że nie w j źj łonie 8p0_ 
czywał świetny płod^ Kalifornu. Matka nie zawsze 
odpowiada za wady i błędy swych dzieci, ale pra­
wie zawsze boleje nad niemi; to też Szwajcarya 
musi boleć tracąc na u ro k u ; czując jak ją oplata­
ją  żelaznemi sieciami; jak  jej powierzchnią depczą 
ciężkie stopy przemysłowców goniących tam i sam 
za zyskiem, jak  jej wdziękom coraz częściej i gę_ 
ściej przypatrują się oczy, co dotąd^ tylko na złoto 
i banknoty patrzały i których tu me osobliwość i 
nic poezya ale próżność i łatwość przygnały.^ Po 
co tutaj dziJaj ma przyjeżdżać prawdziwy angielski 
gentelman goniący za oryginalnością i mezwyczaj- 
nościami ? chyba po t,o aby się w najpierwszym ho­
telu, lub na najwyższej i najpiękniejszej gorze spot­
kał się ze swoim szewcem, któren swoim własnym

kosztem, to jest za swe pieniądze gra rolę jem u po- J 
dobnego...

Bodajby mnie potrzeba i konieczność serwatki 
więcej już nigdy niezwabiła w te strony, gdzie ruch 
kolei żelaznćj ma dla mnie tę samą dźwięczność, co 
wołanie „handel handel11 żyda skupującego sta­
rzyznę w Krakowie; a gdzie napróżno dziewicza 
Jungfrau  miga ku mnie świetną szatą i białe wy­
ciąga ramiona, bo myśl moja tam jest gdzie ser­
ce moje, a to serce na zawsze wiernem zostanie1 
k a r p a c k ić j  Sokolicy!

D. R.
- ...........

Statek na morzu.

Odważnie, żwawo, niby młodzieniec,
K tórego wiedzie żądza gorąca,
Pląsa po morzu wód oblubieniec 

I  piersią kde roztrąca,

Obłoki dymu jego  sztandarem,
Morze mocarstwem jego i tronem,
Pod baldachimem gwiazdy upstrzonćm 

On wód potężnym jest carem.

Suną szeregiem śnieżne bałwany,
I  korne przed nim pokłony biją,
On po nich depce dumą pijany,

A  one stopy mu myją-

A  w tem zaryczą żywioły w szale,
Raz go w głębinach swoich zanurzą,
To znów wynosząc w górę wspaniale, 

Światy podbojów mu wróżą.

Lecz patrz na niebo! tam chmurka biała, 
Co od zachodu nieśmiało bieży,
Niby zmalała, już się rozwiała,

To znów się niby rozszerzy.

To jak  rój ptaków biało-skrzydlaty, 
Chmurka za chmurką wybiega, goni, 
Tam się grupują jak  grządek kwiaty, 

Tam znów krzyzują w pogoni.

Ale na morzu przeczuciem burzy 
Fala się kłóci, pieni i wzdyma,
I  nim się całe niebo zachmurzy,

Ona urośnie w olbrzyma.

Twa gwiazda gaśnie, baczność o statku!

Straszna żyw iołu  tego p otęga ,
U rągać będzie z twmgo upadku.

Bo z nią gniew nieba się sprzęga.

Już siną barwę przywdziały chmury, 
Szaro i coraz cierunićj na niebie,
P iętrzą się groźue fale jak góry,

I  niby szydzą już z ciebie.

O drżyj ! bo piorun ten zwiastun burzy 
Ogniste w koło ciska już strzały, 
Posłaniec nieba zgubę ci wróży

I  dzień ostatni twćj chw ały!

Miota się statek w strasznym zapędzie, 
Choć mu na grzbiecie fale zagrały,
On król na morzu potężny wszędzie,

Ufa ze zwalczy te szały.

Ufa i groźną podnosi szyje 
I w  gniewie nieba prawie dosięga,

eT W .A™"' "  JJ16? 0 piorun z chmur bije 
I  wód go chłonie potęga....

Władysław Chomętowski.
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żone. Przez niedzielę miasto było na łasce tych 
band, które nieprzystępując jednak do żadnego 
gwałtownego czynu, poprzestawały na gwizdaniu i 
burzliwych krzykach. Vv poniedziałek bur. yciele od­
byli rodzaj rady wojennej, na której postanowiono 
zgruchotac wszystkie machiny. Około godziny 6tej 
udali się do Oldtown o 2 mile od Kilkenny i naj 
tysiąc kawałków rozbili żniwiarkę u farmera na-

włascicielorn fabryk wyrobów wełnianych w Mo- 
skie, braciom Jefimowi i Janowi Guczkow, za ob­
szerną produkcję różnorodnych wyrobów wełnia­
nych i mięszanych z jedwabiem.

b) S. Stanisława 2giej klasy, właścicielowi przę­
dzalni nitek złotych i srebrnych w  Moskwie, W ło­
dzimierzowi Alexiejew, za wzorowe urządzenie fa­
bryki istniejącej od roku 1785, wprowadzenie li-

zwiskiem Walch. W abh nie stawiał żadnego I cznych w  niej ulepszeń wpływających na zwiększę
n i s z c z e n i u  c / . ; ! . . • e . i  .   .oporu, i jakkolwiek obecny bjł niszczeniu swej 

machiny, nic mu nieuczyniono złego.
O godzinie 9 tćj przybyli do Pigeon-Park (nieda­

leko Dancsfold), rezydencji p. llow sen, Szkota, i 
zaczęli machinę druzgotać- P. Howsen pochwycił 
za karabin i chciał właśnie dać ognia, gdy ugo­
dzony kamieniem strzelbę z rąk wypuścił. Syn jego 
podniósł karabin, i ścigany tuż przez napastników, 
odwrócił się nagle chcąc wystrzelić,

napastników, 
. gdy mu wyr­

wano karabin i złamano go na kawałki, niedopu- 
ściwszy się jednakże na osobie jego żadnego gwałtu. 
Ojciec Howsen chcąc bronić swej machiny został 
powalony o ziemię i zraniony w twarz. Kiedy p. 
Howsen zbroczony we krwi własnej leżał na ziemi, 
córka jego, prawdziwa bohaterka uzbrojona w wi­
dły, groziła niemi każdemu, ktokolwiekby dotknął 
jej ojca, lecz wyrwano j<j one z rąk, przyczem lek 
kiemu uległa stłuczeniu. Burzyciele rozbiii 
i zabrali zegarek p. Howsen.

„Żadnego dotąd nie ujęto z ty d i ludzi. Władza 
zażądała telegrafem dwa szwadrony dragonów z obo­
zu pod Curragh i oczeku e co chwila ich nadcią 
gnięcia. W Staneyford władze miejscowe zebrały 
s ę również dla obmyślenia środków ku powstrzy­
maniu dalszych rozruchów11

machinę

nie i udoskonalenie fabrykacji; za znakomity roz­
wój produkeyi i za rozszerzenie handlu swemi wy­
robami w odległe kraje zagraniczne; wr szcie za 
podanie znacznej liczbie robotników środków do­
brego , bytu.

c) Ś. Anny Sciej klasy, właścicielowi fabryki tka­
cki j połączonej z drukarnią wyrobów' jedwabnych 
i tiulowych pod wsią Perowem w gubernii i po­
wiecie moskiewskim, Jakóiow i Rochefort, za wy­
roby jedwabne, odznaczające się dobrocią i wykoń­
czeniem; wprowadzenie ulepszeń w urządzeniu fa­
bryki. -  W łaścicielowi fabryki sukna w mieście O- 
palówku gubernii warszawskiej, pod firmą: „A. G. 
Fiedler11, Edwardowi Fiedler, za sukna cienkie u- 
znane pod wszelkiemi względami za najcelniejsze, 
usprawiedliwiające nabytą już powszechnie wziętość; 
oraz za ciągły w tem postęp i troskliwość o dobrv 
byt robotników.

//. Najwyższe zadowolenie. Właścicielowi fabryki 
sukna w Zintcnhof pod Rygą, von Wóhrmann z sy­
nem, za obszerną produkcyę sukien i kortów celu­
jących dobrocią, za ciągłe postępy. — W łaścicielo­
wi zakładu produktów z gumy kartoflanej, we wsi 
Wielkiem Prołomic gubernii Tambowskiej, powie-

, • • i , I cie Szackim, obywatelowi ziemskiemu, księciu W ło
Kilkenny Moderator dziennik miejscowy dodaje:jdzimierzowi Wołkoriskiemu, za usiłowania dążące 

„Jest rzeczą mecierpiącą zwłoki, aby rząd natych-
miast przysłał tu siłę zbrojną, a mianowicie jazdę. 
Burzyciele którzy się zdają liczyć na pobłażanie i 
cierpliwość piechoty, boją się bardzo ataku drago­
nów , a sam widok dział zdoła rozprószyć masy 
najzapaleńsze. Jeżeli gmin  ̂nieznajdzie hamulca 
w swym szale, pożegnajmy się z cywilizacją i wol­
nością! Opieka nad mieszkańcami w ymaga niezwło­
cznie wojska.

Times donosi że sir J. Lawrence me opuści 
wprzód Indyj aż spokojność przywróconą zostanie 
i że tylko w razie gdjby potem wrócił do Euro­
py, ofiarowaną mu zostanie posada w radzie indyj­
skiej, z wolnością atoli zrzeczenia się jej,-gdyby  
wolał wrócić do obowiązków swoich w Azj i.

Rosy a.
Dyrektor kancelaryi Namiestnika kankazkiego, rze­

czywisty radzca stanu Krusenstern, mianowany zo­
stał sekretarzem stanu JCMości i pełniącym obo­
wiązki naczelnika zarządu cywilnego kraju zakau­
kaskiego.

— Ń. Cesarz na przedstawienie ministra skarbi 
i zdanie Rady ministrów rozkazał 29go czerwca, 
w uzupełnieniu § Ogo uslawy towarzystwa żeglugi 
parowej i handlu, dozwolić temuż toarzystw u  za­
prowadzić na zasadzie ogólnych przepisów, żeglugę 
parową statków holowniczych na Dniestrze.

— Przez reskrypt cesarski z dnia 11 (23) lipca 
wydany do Namiestnika kaukaskiego, dozwolonem 
zostało szlachcie gubernii Stawropolskićj przystąpić 
do ułożenia projektu ustawy o pól-pszcniu bytu 
włościan obywatelskich w tejże gubernii, a to na 
tych zasadach głównych, które wskazane już zo 
stały przez N. Pat a szlachcie innych gubernij.

— Przewodnik ekonomiczny pisze, że część kolei 
żelaznej petersburgsko warszawskiej, prowadząca 
z Petersburga do Pskowa już jest. wykończona, 
w początkach zapewne jesieni oddaną takowa zo­
stanie na użytek publicznj'.

—  Radzca tajny Tyto w mianowany został po 
słem nadzwyczajnym i pełnomocnym ministrem przy 
dworze wirtembergskim.

— jeden z dzienników belgijskich donosi z Niz 
zy, że towarzystwo rosyjskie żeglugi parowej na 
morzu -Śródzieinnem, (które zakupiło w Genui o- 
kręty przeznaczone do utrzymywania bezpośredniej

rozwoju produkeyi i ulepszenia onej przez za-lnia majątku wartości stu dukatów, a wvbo'rcv ści-
J  -------  dążące

do ‘ ....................
prowadzenie wyrobu nowego materyału z 
kartoflanej zwanego albuminem i obniżenie cen wy­
robów. — W łaścicielowi fabryki sukna w Supraślu 
gubernii grodzieńskiej, powiecie białostockim, Wil­
helmowi synowi Franciszka Zachert, wraz z wspól­
nikiem zarządzającym pomienioną fabryką Wilhel­
mem synem Edwarda Zachert, za najcelniejsze su­
kna średniego gatunku i korty; za troskliwość o 
dobry byt i zdrowie robotników i ich rodzin za po­
święcenie się tego ostatniego dla zarządu tak ob­
szerną fabryką, której produkcja wynosi do 500,000 
r. sr.— Fabrykantowi materyi złoto i srebrno-litych, 
lam i tkanin jedwabnych w Moskwie, Pawłowi Ko- 
łokolnikowi, za materye złotem i srebrem przera­
biane, służące na ubiory kościelne, bardzo staran­
nie i gustownie wykończone. — Sukcesorom Grze­
gorza Sapożnikowa kupca moskiewskiego i fabry­
kanta materyi złoto i srebro-lilych, oraz jedwabnych, 
za materye złotem i srebrem przerabiane, odzna­
czające się dokładnością wyrobu i doborem deseni 
na równi z liońskiemi i wileńskiemi tego rodzaju 
wyrobami.

III. Medale złote do noszenia na szy i na icstąi- 
kac/i orderowych, a) Na wstążce orderu Ś. Aleksan­
dra. Dworu J .  C. M ości Cesarzowej Maryi Aleksan- 
drówny, fabrykantowi wyrobów jedwabnych pod 
wsią Szczełkowem gubernii moskiewskiej powiecie 
bogorodzkim obywatelowi poczesnemu, kupcowi 
czasowemu bogorodskiemu 2ej gildyi, Aleks. Kriu- 
kow, za postęp i dość znaczną produkcyę tćj fa­
bryki, należącej pod względem urządzenia swego 
do pierwszych w Cesarstwie; a nadto, za nadzwy­
czaj różnorodne celujące dobrocią wyroby jedwa­
bne, szczególniej zaś, za materye ciężkie.— W ła­
ścicielowi przędzalni wełny i fabryki wyrobów tka­
ckich w M oskwie, kupcowi moskiewskiemu 2giej 
gildyi, Szymonowi Majkow, za przędzę wełnianą 
dobrze wykończoną i tanią, oraz znakomitą pro­
dukcyę rozmaitych tkanin bez kutneru, odznacza­
jących się dobrem wyrobieniem i cenami umiarko­
wanemu —- Fabrykantowi wyrobów metalowych i 
bronzowych w Warszawie, Karolowi Minter, za 
niezmordowane usiłowania na drodze rozwoju i u- 
lepszeń najróżnorodniejszych wyrobów blaszanych i 

rozmaitych aliażów, zalecających się gustem, do­
brocią i użytecznością. Fabrykantowi obić papieru

„Nie ulega wątpliwości, że Rumuni w Paryżu- 
więcej uzyskali, niż się spodziewać mogli. Protokół 
zamykający konferencje dałby się był dziś (14g0) 
już podpisać, aby jutro w imieniny Cesarza ogło­
sić rzecz gotową. Ale przewlecze się to jeszcze 
na jedno lub dwa posiedzenia i sądzą, że dopiero 
we środę przyjd ie ostatni raz pióro wziąść do
ręki. Jak mi powiada , który jak najdokładnićj
wie natychmiast o wszjstkiem, co się tylko w tej 
sprawie stanie, ustawa wypracowana dla Księstw' 
przez konferencję, składa się z 56 paragrafów. Jest 
ona zarówno dla obu krajów, które nosić będą u- 
rzędową nazwę: „Księstwa połączone Multan i Wo 
łoszezjzny.11

„Każdy z obu krajów zachowuje wyłączny swój 
herb i swoją oddzielną chorągiew, która wszelako 
na znak zewnętrzego zjednoczenia ma mieć na 
szczycie wstążkę tych samych barw. Ta rzecz o cho 
rągwd miała bjTc jedną z najniebezpieczniejszych, 
wystawiała zgodę pełnomocników na ciężką próbę 
albowiem Francja koniecznie obstawała za współ 
ną chorągwią, dopóki niewyszukano i nieprzyjęto 
wspomnionego wybiegu, który i w r. 1848 na cho 
rągwiach rządów niemieckich posłużył do wywinię 
cia się.

„Każde z obu księstw wybiera dożywotniego ho 
spodara, którego Sułtan zatwierdza i osadza. Zdaje 
s ię , że Porcie nie służy neto, przynajmniej nie masz 
wcale takiego postanowienia, z któregoby sobie to 
prawo wyprowadzać mogła.

„Księstwa otrzymają ustawę konstytucyjną, każ 
de odrębnie. Członkowie dywanów wychodzą z wy 
borów pośrednich. Wszyscy wyborcy podlegają za­
sadzie census, który stosunkowo bardzo jest niski. 
Pierwotni wyborcy muszą się wykazać z posiada

żeglugi między Genuą a Ameryką) zakupiło od rządu J kolorowego, rolet, cerat, ołówków i tym podobnie 
’ardyńskiego przystań Villafranca, gdzie zamyśla! w Warszawie, Albertowi Vetter, za doprowadzenie
budować doki i arsenał morski.

— Inwalid  zamieszcza raport o tegorocznej wy­
prawie kaukazkićj. Treść onego jest ta, że gdy

j wyrobu obić papierowych do wysokiego stopnia 
-|doskonałości, tak pod względem technicznym jako.

gumy slejsi posiadać winni najmniej tysiąc dukatów ma- 
" wv. jątku. Zapomniałem, czy jest przepis jaki względem 

wysokości majątku, jaki posiadać winien kandydat 
na członka dywanu.

„Co się  tj czy hospodara, osob iste  jeg o  zdolności 
przyw iązane są jed yn ie  do tego  w aru n k u , aby był 
krajow cem , (o je s t  m ultańczykiem  w M u lta n a c h , a 
W ołochem  w  AY ołoszczyznic, tudzież aby był synem  
krajow ca m ającego 3 0 0 0  du katów  rocznego d o ­
chodu.

„Aby przygotować zjednoczenie, i aby wspólne 
potrzeby obu krajów przyprowadzić do rezultatów 
i praw organicznych, nie będzie, jak to czytałem po 
gazetach wyznaczony senat, lecz komisja: „Komi- 
sya połączonych Księstw Mołdawii i Wołoszczyzny" 
składać się ma z 24 członków, z których 6ciu mia­
nuje dywan mołdawski, a 6ciu wołoski, resztę zaś 
obaj hospodarowie po równej liczbie wyznaczają.

„Komisya ta jest nieustającą podczas trwania 
każdej sesyi dywanu. Nie jest mi jednak wiadomo 
na ile lat dywany bywają wybierane.

„Po ogłoszeniu statutu organicznego, albo może 
równocześnie z tem ogłoszeniem, obaj teraźniejsi 
kajmakamowie usunięci zostaną z urzędu, a miej 
see ich zajmie tymczasowy urząd kajmakamski, 
składający się z kilku osób, i takowy prowadzić ma 
rządy kraju i przygotować wybory i t. d.“

W  i ’ o c h y.
Raniony śmiertelnie w Locarno w (Szwajcaryi 

przez nieznajomego genueńczyka ( p. Czas N. 186 
nazywa się Parodi. W  czerwcu r. z. przy napadzie 
na warownię Sperone był on jak później zezna 
wał, przymuszonym uczestnikiem. Nienawiść da 
wnych jego przyjaciół pochodzi ztąd, że Parodi p„ 
czynił w procesie genueńskim ważne zeznania, któ 
re potem wprawdzie odwoływał, ale już za późno 
W Locarno już będąc wybierał się do Ameryki, 
z powodu jak się domyślają, uchylenia się przed 
grożącą mu zemstą spiskowych. Mordercę jego mia 
no aresztować w Arona.

—  Alls'. Ztęr donosi z Neapolu 5go sierpnia: O- 
prócz głównych siedmiu oskarżonych w  procesie o 
napad na Ponza i Sapri, którzy skazani na śmierć 
ułaskawieni zostali na 20 i 30 lat kajdan, 11 nad 
to oskarżonych skazanych zostało na 30 lat takiei 
że kary, a 52 na 25 lat. Jeden skarany] '
18 lat twierdzy, 21 na 5 lat • ym je s t  na  

w ięzien ia , 2 7  na
lata, a 89 którzy zbiegi, z wyspy p 0nza wracają 
tam na powrót i na nowo odsiadywać mają czas 
kary na jak, poprzednio byli skazani, nakon ec 58r   --------------------------   a . , ?rcISs£eznym.—  Fabrykantowi kapeluszy, kupco- — J nanomec oi

Szamil wielokrotnie ponawiał bezowocnie napady! wi M. Petersburgskiemu 2ej gildyi, Karolowi Zim-1 zostało uniewinnionych. W  ogóle przeto w nroce 
na posiadłości rosyjskie, i zawsze odpierany bywał j mermann, za kapelusze odznaczające się dobrem I sie tym wydano wyroków potępia'ącvch ^08 z któ- 
ze stratą, w początkach lipca jenerał Jewdokimowj wykończeniem, lekkością i trwałością. — W łaści-jrych najmniejsza kara 3-letnie więzienie” ' 
wyruszył z Arguńska w górę Argunu w  powiat Jcielowi zakładów fabrycznych w  Moskwie, oraz po­

wiatach moskiewskim i bogorodskim, kupcowi bo­
gorodskiemu lszćj gildyi, Bazylemu Fomiczew, za 
obszerną produkcyę rozmaitych wyrobów jedwa­
bnych. (D. c. n.)

Szubuski, gdzie dotąd nigdy jeszcze noga Rosyan 
nie postała. Mimo trudności niemal nieprzezwy­
ciężonych, Rosyanie zdołali nakoniec przerżnąć się 
przez góry nie poniósłszy strat zbyt wielkich. Dnia 
16go lipca dotarli do wzmiankowanego powiatu 
gdzie ich mieszkańcy przyjaźnie przyjęli. O skut­
kach strategicznych tćj wyprawy nic raport nie 
mówi.

K r o n ik a

Królestwo Polskie.

K sięstw a Naddunajskie.
M niej w ięcój podobne krążą po dziennikach zda­

nia o rezultacie dotychczasow ych obrad konferen­
c j i  paryskićj. R óżn ica  m iędzy jednem i a drugiem i 
podaniam i odnosi się n ie tvle do g łów nych  okoli­
czności co  do szczegó łów . O statnią w  tym  w zglę- 
dzie w iad om ość znajdujem y w  0 .-D . Post z lo g o  
bm-i która zam ieszcza list z P aryża z 14go o tym

m i e j s c o w a  i zagraniczna.
K r a  19 oierpnia. W czoraj rozpoczęło się w tutejszćj

srzcn icy  srzelam e do tarczy trzy dni trwać mające, dla ucz­
czeń a uro zin J . C. K. Ap. Mci. Z towarzystwa wyznaczono 

j '.r/1,ly nagrody składające się z przedmiotów srebr-
nyci, a  prócz tego jeden z wysokich dawców, jak „Krak.Ztg“ 

i aro wal na ten cel 12 dukatów w złocie i dwa obrazy. 
— dniu wczorajszym przybył do miasta naszego powsze- 

S znany lekarz drezdeński, radzca medyczny Doktór 
c malz i zai :d  mieszkanie w hotelu Pollera. Zostanie on tylko 
o 23go b. n i k t o  zatem chce zasięgnąć u niego rady na S^a 

chotę i wszelkie cierpienia słuchu, niechaj korzysta z krótkiego

Teraz dopiero Gazeta Rządowa Królestwa i ga­
zety rosyjskie ogłaszają nagrody przyznane i rozda­
ne przez rząd rozmaitym osobom za wyroby ręko-. . . . —   „ . . .. ........
dzielnicze i płody rolnicze przedstawione na wysta-1 przednuo i tak wielką do tego listu przyw ęz je jeg0 pobytu tutaj.
wie W Warszawie 1857 roku. Podajemy tu treść i | wia ^ ’. n a  r i z ip w '|e n ” eiT1’ drukuje głoskam i^ |  ̂ — P, Mieczysław Skarżyński przesłał nam jako r e z u l t a t  balu
główniejsze wyjątki : 
tychże nagród.

..Cesarz w skutek

I I  1UUU. 1 u u t t jc in j  l u u c w  J j o —- , I - I  onarzyusKi przestał nam jaao —
obszernego w y s z c z e g ó l n i e n i a  I obelgi n  nn,kl brukselskie, które bardz . o danego w Szczawnicy pod przewodnictwem p. P a w lo w ć j  z hr.

1 odm ienni^ rzecz t ę  przedstawiają. 0.-D. p °st ™0- | Sołtyków P op^ow ćj i hr. Piotra Krasińskiego, na budowę do­
mu Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, sumę 412 złr. i 

dukat w złocie; którą to sumę wręczyliśmy Sekretarzowi To-
-cra a n  .. przedstawienia Namiestnika I w i. że ńst ten dostała „od pewnćj osoby, której

w  Królestwie Polskiem , oraz zgodnie z wnioskiem I neutralny, owy charakter odsłania niejednę ta 
iz— ... J • ^  łom nice towarzyska. „mbsmi Dohtv• m. v z .u -.v iu , k u c ia  i* i . , - , v   wuuc; tŁiurą 10 sumę wręc/-yii»
Komitetu ministrów, w dniu 2gim maja r. b., ra-1jemnicę którąby przed osobami ponty- warzystwa naukowego Dr. Kuczyńskiemu,
czył za wystawę wyrobów rę k o d z ie ln ic z y c h  i  pło- cznemi trosKiiwie ukrywano.11 Pomijając to_ jar-1 _  P 0 hrySko redaktor wychodzić mającego w Petersburgu
dów rolniczych w Warszawie w r. z. odbytą, udzie-1 marczne tucie w bębny przed otwarciem nudy, czasopisma „stowo“, wracając z podróży swojćj do Niemiec i
lić wymienionym tu osobom, następujące n a g r o d y :  I przytaczamy następnie list ów mający ową tajemni-1i'rancy;) 

f. Ordery: a) Ś. Stanisława 2gićj klasy z koroną, Icę odsłonić światu. Iwyjechał
po kilkudniowym powtórnym pobycie w Krakowie, 
dziż na W arszawę do P etersburga .

— Dziś rano niejaki B . . . r  z Przemyśla odebrał sobie życie 
w łazienkach na Piasku, przerżnąwszy sobie podczas kąpieli 
żyły u rąk i nóg. W  chwili kiedy wyważono drzwi do jego 
łazienki, dawał jeszcze znaki życia, ale go już uratować nio- 
zdołano.

Po za pałacem i ogrodem hr. Moszyńskiego w ulicy o- 
giodowej stanąć ma budynek przeznaczony na pomieszczenie 
urzędu cłowego. Od dworca kolei żelaznej poprowadzony tam 

k 1° SZere® 8zyn dla przesuwania wagonów towarowych

W  W arszawie obostrzono teraz wyszły z użycia zakaz 
pa ema cygar po ulicach i ogrodach publicznych.

ątach zginął 9-k tn i chłopiec Jan  Mroczek w nastę- 
p u j ą c y  spos . asząc krowę na ścierni podczas gdy rodzice 
jego wiązai snopy, obwinął się postronkiem za który trzymał 
krowę, ) w sz ot ® rl'c Poszła. Krowa czemś spłoszona rzuciła 
się nagle, powahta chłopca, i w największym pędzie puściła się 
w zarośla . po kamienistym grucie wIoką(, za ^  ^
którego wreszcie po schwytaniu krowy znaleziono bez duszy, 
z roztrzaskaną głową.

— Z kilku miejsc z Galicyi donoszą o zabiciu od piorunu lu- ' 
d z i, chroniących się podczas burzy pod drzewa. Przypadki te 
zdarzają się często a przecież niemożna przekonać, że lepićj 
zmoknąć w polu, niż czekać pod drzewem na uderzenie pio­
runu.

— Piszą nam ze Zbaraża (w obowodzie tarnopolskim), że 
w piątek zeszły 12go li. m. powstał tam ogień o godz. 8 / 2 ra­
no, w skutek jak  się domyślają pieczywa szabasowego. W  prze- 
ciągu godziny zgorzało 25 domów, a raczćj chałup, po naj­
większej części słomą krytych, wiatr bowiem północno wscho­
dni lubo słaby, przyczynił się jednak do rozszerzenia pożaru.
W  pośrodku tćj pogorzeli, tliły się cały dzień resztki niedo- 
palonego zboża i sprzęty domowe. Ogień ten wśród dnia po­
wstały, byłby się mógł łatwo ograniczyć do jednego lub parę 
domów, gdyby umiano się krzątać około j go ugaszenia i obro­
ny domów niezajętych jeszcze, lecz nieład przy ratowaniu i 
brak potrzebnych na taki przypadek urządzeń ułatwiły szerze­
nie się ognia. Naczelnik powiatu p. Stieber wraz z komisarzem 
obwodowym p. Hausknecht, zajęli się tegoż jeszcze dnia zbiera­
niem składek między zamożniejszemi dla najbardzićj poszkodo­
wanych i z pomocą p. Susscrmanna przewodniczącego gminie 
żydowskićj rozdali między potrzebniejszych blisko 150 złr.

Jan Kazimierz W ilczyński wydawca „Album wileńskiego* 
członek komisyi archeologicznćj w Wilnie, ofiarowawszy jeden 
egzemplarz pomicnionego dzieła swego cesarskićj publicznej bi­
bliotece, któ a go swoim honorowym korespondentem mianowa­
ła, otrzymał order św. Stanisława 2ej klasy. P. Wilczyński wy­
dał to album z wielkim nakładem w Paryżu z wspaniałemi ry­
cinami chromolitograficznemi, za które na wielkiej wystawie 
londyńskićj uzyskał medal zloty. Jeden egzemplarz tego dzieła 
kosztował samego wydawcę 600 rsr.

-  Wiadomo, że w Anglii istnieje zastarzałe prawo dające 
sposobność dopuszczaoia się oszustwa, iż zeznanie dwóch leka- 
lzy uznających kogoś chorym na umyśle, dostatecznem jest do 
osadzenia chorego w domu obłąkanych i pozbawienia go praw 
cywilnych. T,wolnić go od tego może tylko urzędowe zdanie 
komisyi lekarskiej, wyznaczanćj sądownie. Lecz czyż uznany 
podstępnie za waryata, znajdzie sposobność, wbrew woli tych 
co go waryatem mieć chcą, wytoczenia procesu? Już nieraz 
donosiliśmy o nadużyciach, do jakich pomienionc prawo dajo 
ła tw ą  sposobności chciwym k r e w n y m  i o p i e k u n o m ; obecnie też 
pisarz angielski Reade donosi w D a i l y  N ew s o podobnem zda­
rzeniu. Pewien młodzieniec uszedł z prywatnogo domu obłąka­
nych, jakich jest wiele w Londynie; schwytany napowrót tam­
że osadzony, umknął powtórnie i znalazł w jakimś zakącic mia­
sta schronienie i przyjaciół u których się ukrywa. Jest on zdrów 
zupełnie jak  to zeznali lekarze, których Reade do niego spro­
wadził i wsadzony został do domu obłąkanych przez wuja swe­
go i kilku krewnych czycliających na jego majątek. Jest on sie- 
rotą i spada na niego znaczne dziedzictwo. Jeden ze stróżów 
pomicnionego domu obłąkanych, rzekł do niego zaraz yv pier­
wszym dniu jego tam przybycia: „O, nigdy pan się ztąd nie 
wydobędziesz !a Krewni jego śledzą za nim wszędzie, a tymcza­
sem p. llcadc poczynił stosowne kroki, aby wyznaczyć na dro­
dze sądowćj komisyę do ocenienia jego stanu umysłu.

Przegląd polityemy.
Depesz* tetegraftcraie.

L o n d y n  18 sierpnia. Z W alencyi w Irlandyi 
telegrafuję teraz po 10̂ * wyrazów na godzinę do 
Newfoundland. _

P a r y ż  17 sierpnia. Jutro ma się znów odbyć 
posiedzenie konferencyi.

L o n d y n  17 sierpnia. Ivorespondencva telegra­
ficzna między Ameryką, a Europą idzie' teraz po­
rządnie. Wczoraj przesłano d epeszę urzędową z 99 
wyrazów złozoną w ciągu 67 minut. Inna depesza 
przybyła z Newfoundland do W alencyi
nutach.

w 22 mi-

Izba epu ow anydi Wirtembergska uchwaliła 
prawie jet nogłośm e 17go b. m. wniosek, aby u- 
iraszac iząu o wydanie posłowi związkowemu 
ins ru cyj w tym duchu, aby bronić w całości praw 
Holsztynu i  ̂ Lauenburga. Izba deputowanych 
?v /'(,n Sardzie zapomniała zapewne, co ją spotka- 
l  f i  'Pca (P- Nr 160 Czasu), i bawi się w u- 

c wały bezskuteczne, nadto iak w tym razie opo- 
zmone.

W  dziennikach angielskich mających bliższe sto­
sunki z ministrami, napotykać się teraz dają wzmian- 

o zamiarze, a przynajmniej potrzebie ufortyfi­
kowania wyspy Alderney na kanale kaletańskim, 
tudzież wysp Jersey i Guernsey, w celu przeciw­
stawienia ich Cherbourgowi.

A i t t o s i Redaktor Odpowiedzialny.



CZAS z piątku 30  sierpnia i 858 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  19 sierpnia

Banknoty polskie za 100 z!r..................................
Ratla obrączkowe a g io ..........................................
Talary prnskio za 150 zir.................................. ....
O w ancygiery.......................................................
i ’ciamperyaly rosy jsk ie ....................................
Hapoieoiidory 20  ................................................
Dukaty hol-nd.  ...................................... ....

austrvackie •
lis ty  zastawne galicyjskie z kuponami . . ,
Obligacje ir,demn. z knpon. ^ ..........................»
Pożyczka narodowa z r. 1854............................
Piaty jr^tawno polskie z kuponami. . . .  zip.

19 sierpnia (telegrat)
Augsburg...................................................................
Hamburg . . • • .................................................
Londyn ...................................................................
E a r y ś ........................................................................
Agio od złota...........................................................
5%  M e ta lik i ...........................................................
 ....................................................
4%  ...........................................................................
*7,  ........................................................
ho~<J I r. 1884 ........................................................

, , 18S9 .........................................
„ ,  1854 .......................................................

Potyczka narodowa 5 * / , .....................................
Obligacye indeaeniz. ga lic ,.....................................
Akeye Bankowe.......................................................

,  “ kredytu ruchowego . • •  ..................
,  koloi Iranousko-austryacsich..................

kol'2’ ptfłnoeaćj ........................................*
I i w ł ż w  16 sierpnia.

Dukat holenderski..................................................
„ austryacki  .............................................

PeUmperyal r o sy jsk i.............................................
Bubel rosyjski...........................................................
Talar p r u s k i ...................................................... ....
Pięciozłotówka p o l s k a .........................................
Listy zastawne galic. bez kupon........................
Oblig. indssin. gaiie. bez kupon..........................
Potyczka acrodowa bm kn|>o o -_ .......................

W s r s a s a w s  17 sierpnia.
P ółisB peryaly.................................................... rubli
Obligi skarbowa . .

kupon
Listy zastawna III okrasa............................. rubli

k u p o n ................................

W w o e liz w  18 sierpnia. 
Banknoty ausfayackia................................
Polskie bilety bankewa............................

„ listy za sta w n a ............................
Posuaźskie listy zastawna 4 7 , .

87*V .
Oblig,, Kolei kraL-sdąsk.

żądąją płacą
439 436

6 5 7 ,
os y4

104'/,
9 7 '/.

103%
8 19 8 12
8 11 8 6
4 47 4 42
4 49 4 44

81 80V,
83% 83
83 82 '/,
99 7, 98%

1047/ ,
76

10 11
1215/ 8

6 7 ,
82%
72

Wiktor W itow ski w ła śc . dóbr z Drezna. Jan Kempiński w ł. 
dóbr z Żyw ca. Adam Dzierżek w ła ś. dóbr, S iegfried Reberth 
kopiec z W iednia. Robert Dix z Londynu. \I?.che][
z żoną, S iegfried Matzdorf, Juliusz Gobhard, R udolf Klimek 
kupcy z W rocław ia . P aw eł Birnbaum, Juliusz Gruaz kupcy 
z Opola. Piotr Kasitziu z żonę z Pragi. Bernard Leubuscner 
kupiec z Berlina. Bernard Saohs z Prus.

W y je c h a li:  Jan Kempiński w ł. dóbr do S zo iu row y . Adam 
D zierżek w ł .  dóbr do Rosyi. Izydor F ischer, Ju liusz Gebhard? 
S ig fiie d  Matzdorf, Reinhard kupcy do W rocław ia . ksiądz 
A ntoni Gałecki kanonik do Tarnowa. Robert Dix do Rosyi.

HOTEL SASKI. W ła d y sła w  Malcz obyw. W ła d y sła w  Lu- 
tostański akademik, W ła d y sła w  Dembiński obyw. ze Szcza- 
w aioy. Józef Pilski ze Lw ow a. August Hamilton z Brzeska. 
Józef Kraszewski wlań. dóbr z Galicyi. Idzi Silberski obyw. 
z W arszawy. Henryk Bajor obyw. z fam ilię z Polski.

W y jech a li:  S tan isław  Jansen d o k to r  m edycyny ze sy n e m , 
Franciszek Ulrich a d w o k a t  z ż o n ę  do  W a r s z a w y .  Henryk 
Bajer obyw. z fam ilię do  Polski. C ecylia S ta n i s z e w s k a  obyw. 
do Lwowa.

83%
82

962
237'/,
261

4 46 4 43
4 49 4 46
8 20 8 16
1 36 1 35
1 33 1 32
1 11 1 10

80 36 80 15
83 — 82 30
84 - 83 20

5 44
93 23 92 98

— 1 52?
14 85 14 82

— -  n

98% ,
8 1 / ,

89 --
— 98%
— 87% ,
— 79%

4  z łr . 48  kr. 
36  — 
24  -  
40 -  
15 -  
6 —

w& dom oiśei handlowe i przemysłowe
(  'W ie d e ń  16 sierpnia. Na targu dz’sićjszym  stanęło w o­
łó w  w ęgierskich 872, galicyjskich *,487, krajowych 260 szt. 
Sprzedano na miejscu sztok 2 ,418 . Cena przeoiętna jednego 
centnara b y ła  21 do 26 z łr .

P e s z t  15 sierpnia. Ceny zboża b y ły  tu dzisiaj następne 
z a  1 m ierzycg n iźszo-rakuską (p ó ł korca)
pszenioy banaek iój................................................

o i s a ń e k id j .....................................................i
n baezow skidj.....................................................d

j ę c z m ie n ia ........................................................................®
o ° w s a .................................  • • _...................................^
rzepaku (nie b y ło  na targow isku). . . .  . ,.

‘W r o c ł a w  16 sierpnia. N a dzisiejszój g ie łd zie  zbożowej 
praktykowano ceny następne za 1 szefol pruski (p rzesz ło  14 
garncy) w  srgr. pruskich (po 3  kr. m k .) :

przedn.
Pszenica b i a ł a .......................................1 0 7 —115

_ ż ó ł t a .........................................100— 106
ż y to   .............................................................. 6 1 - 6 2

S ień::: : : : : : : : : :  S= “
o7och : .......................................................... M -  80
R z e p ik .   ............................................ ....

R \ \ a a ko^tczyHńo 'eżcrw ó n ę  b y ł popyt po cenach m iernych;
nasienie koniczyny białej eeW  ° ' er-

’• k *i/ i  fk ffi V« ■ b ii łc j  19 *7 *2 talarów (po 1 ir>wonćj 1 4 % - 1 5 — 1 0 / . .  ■ '  ,  ,  . vr

31 H a m b u r g  U ' s i e r p n i .  Ó ioteresach n a k o n ic .y n ę  e .e r -H a m b u r g  14 sicrpn w  ólnośoi n(o * I
woną nio . J  ^  iż w  tranzakeyach za­nieść o mój, skoro rzecz_ w  oi m eło ^  od d#
wartych w  ciągu zesz łe g o  tyg  ^  j4 ^

n r n a p ie r .  Sprzedaw aniem  nasienia koniczyny będż tój, bądź 
tamtój barwy.

T r e ść  ©Eiwfessjeaneń wr£ę«$@wycli
w Nrze 187 Krakauer ZeJtung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd obw. N. sandecki: wierz. hip. 
dóbr Brzeziny w  obw. Sandookim, term. do 30 września.— 
Sąd obw. rzeszo w sk i: spadkobierców K aroliny hr. Mlerowćj 
■ 2go m ałżeństw a W eissenw olfow ćj, celem  spłacenia zahipo- 
tekowanej na dobrach Trynozy, sum y 4 ,ODO złr . Urząd obw 
tarnowski: Israela Libra Frisch znajdującego się w Ameryce 
północnój; termin do 6 m iesięcy.

L i o y t a o y c .  W  dniu 31 sierpnia w  Przeworsku repara- 
cya gmachu urzędu powiatowo^o (eona fis*. 2270 złr. 12 
k r .)— W  dniu 26 sierpnia w ydzierżaw ienie 2 cegielni w Rze­
szow ie (cen a  w yw . 415 z ł r . ) -  W  dniu 30 sierpnia przenie­
sienie i przebudowanie szlaohtuza w  R zeszow ie (cena flsk. 
921 z łr . 58 k r.).

I J R Z j p M k W B .
(707) Obwieszczenie (3)

N ajw yższe postanowienie z dnia 4go kwietnia r. b. i oduo 
szęce  się do niego rozporządzonio c. k. Minisferyum O św .c- 

lia z dnia 19go kwietnia r. b. do L :cz 5,783 ustanawia  
R zeszow ie gimnazyum zupełno o ośmiu klasach z prawem  

odbywania corocznie egzamin ów dojrzałości. Z dniom 1 wrze' 
śnia b. r. wchodzi wyżej wspom nione N ajw yższe postanowie­
nie w  wykonanie w  ten sposób, że w roku szkolnym  teraz 

pooząó się mającym, dodaną będzie do istniejących dotąd 
klas sześciu,' k lasa siódma, zaś w  roku szkolnym 18ji§ kla­
sa ósma. Co niżój podpisana c. k. dyrckcya do powszechnej 
wiadomości podaje z tóm dodatkiem, że dnia 27go sierpnia b. 
r. rozpocznę sie  w pisy  uczniów jdo tegoż c. k. gimnazyum  
w  kancolaryi dyrektora od k lasy l6zój aż do 7mój włacznio. 
Egzamen wstępny uczniów do Iszój k lasy  zapisanych i egza­
minu poprawcze odbędę się  30go i 31 sierpnia, a nroozyste 
nabożeństwo na rozpoczęcie roku szkolnego w  kościele gim - 
nazyalnym  Igo  w rześnia r. b. odprawionem będzie. Zaraz 
nazajutrz 2go w rześnia rozpoezi.ą się prelekcyo w ed łu g  pra­
wom prepisanego porządku.

Z o. k. D yrekcyi gimnazyalnej 
R zeszów  dnia 15go sierpnia 1858 r.

Andrzej Oskard.

OWIALI
EQ1 LEKARSKI

Drezna, znajduje się w Krakowie i do 
2 3 g o  b. m.

Osobom cierpiącym
NA SŁUCH i i O W |

tudzież na szum  w  u s z a c h , dzw onie­
nie, huczenie itp.

udziela rady lekarskiej W hotelu  PO L- 
! iiERA. od godziny Stej do le j . (723-1-3)

SŁAWNEGO Dr-

Z a l e c e n i e

Fortepianów Sknthana.
Dla przekonania się , który z instrumentów zasługuje na 

piorwszeństwo, wybrano F ortep ian y  Skuthana, B oson - 
dorfera tudzież innych słynnych  fabrykantów i urządzona 
muzykalna zabawę, na której w ygrywano klasyozno kompo- 
zyoyo B eeth oven a , M ozarta  i H aydena, przy pomo­
cy  słyn n ie znanego wirtuoza Jan a  L eop o ld a  M ajora 1 
innyoh utalentowanych muzyków i m iłośników sztuki. Próby 
te odbywano na przemian s bliska i z dala, piinie rozróżnia­
jąc tony, któremi równie jak  i grą  odznaozały się zaw sze

Fortepiany Skuthana.
T e przez wszystkioh obecnych znawców joduomyślnio przy­
znaną doskonałość fortepianom Sknthana, podpisani mają z a -  
szczyt podać do publicznej wiadomości, donosząc zarazem, 

Instruments tego rodzaju znajdują ssę u pana ^
Hollmana nauczyciela muzyki 

w Krakowie pod L 229 przy ulioy 
Grodzkiej,

lub mogą być przez niego sprowadzone, [do którejto czynno­
ści około Instrumentów tego rodzaju jak najlep'dj go polecamy. 

Podpisani poświadozają niniejszem własnoręczncm j podpisa- 
i, że F ortep lan a  rzeozonego mistrza odznaczają się  ł a ­

godnym (dźw ięoznym ) pełnym  i okrągłym  t.mrm, 
m .chanizmem, sposobnym do oddawania w szelkich  
trylów pojodynczyoh i podwójnych itd.

Jan G er mas z
Nauczyciel muzyki.

p r z e c iw O )

żredn.
100

94
60
50
40
71

120
116

pośled.
7 0 —80  I
7 0 - 8 0  
5 0 —53  
4 2 —47 
3 0 —36 ] 
6 3 - 6 9  

115 
110

POCIĄGI OJOBOTTE K t KOLKI 

Odchodził:
jtELAZK&J.

z Krakowa

zieozór.

13 m. 25  Po ł

do D ębicy  g. 12 m. ^  ® 6w "ozór.
do W ie lic z k i  g. G m. 30 rano S ^  popoł ud.

„ do W iedn ia  £. 6 m. 10 rano g- 3 0  rano
w do W ro c ła w ia  i W a r s z a w y  g* 8  2 *

a  D ębicy  do Krakowa g. 11 m. 15 w po łud .— &■
a  W ie d n ia  „ g, 7  rano— g . 8  m. 3 0
*  M y sło w ic  „ g. 12 w południe.
25 S zc e a k o w y  do G ranicy  g. n  m 2 0  połud.— £•
® S z c z a k o w y  do M ysłow ic  g. 4 m. 40 rano.
B S z c z a k o w y  do T rze b in i  g. 5  m. 30 rano. 
s  G ra n ic y  do S zc za k o w y  g. 4  rano— g. 1 0  m. 3 0  r»B°'

Przychodzą:
do Krakowa z  D ębicy  g 5 m. 20 r a n e -  g . 2  m. 36  porud.

z  W ie lic zk i  g. 10 m. 46 rano g. 7 w ieczór. 
z  W ro c ła w ia  i Har*isn!Cj, g. 2  m. 55 popoład. 

p z  W iedn ia  g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 w ieczór.
do D ęb icy  z Krakowa g. 3  m. 37 popołud ._g . 1 3  m. 3 5  w nocy.

P r z y j e c h a l i  od 18 do 19 sierpnia.
HOTEL PO LLERA. Krebs A dolf kupiec z Pragi. Brodczak 

Juliusz z córką 6 Przem yśla Ruden Antoni urzędnik, Roth 
I dok med z G alicyi. Romański Jan z Łańcuta Potz T ere- 
resa z" W iesbaden. iSchmalz Edward doktor med. * Opawy. 
Regnior J. z M orawy. Grzybowski W incenty * Wiednia.

lY^łicchali^ Pollack  O swald kopiec, Trcimann Wilhelm ku- 
piec, Brodczak Juiiusz do ,Prn3- we' ^ ea"a . ” ary a ?byw- do 
Polski. W inter Teodor kupiec, yVo,l“ “"n ^ P jęo , S te­
fanowiczów* Helena obyw. R® h J- d?k- med- do Galicyi. Hr. 
Dzicduszyoki Juliusz w ła śo . dóbr z zoną do Lwowa. Braun 
Edward w łaśc. dóbr do Sanki. G rzybow ski W incenty fabry­
kant do W arszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI.
Edward Vel y z Franeyi. „ . . .  „

HOTEL ROSYJSKI. Antoni Makomaski w ła . dóbr z Eme.

I n s e r a t y .
[(690) W  Drukarni (2-io)

J Ó Z E F A  C Z E C H A
w  K rak ow ie  w  h o te lu  D rezd eń sk im

w yszedł

Kalendarz krakowski
na rok

0 8 8 3).
Wydanie Józefa Czecha:

zawierający w  sobie następujące przedm ioty:
1. Kalendarz P olsk i. R oski i Ź yd ow .k i.
2. Nabożeństwa w  kośoio łacli krakowskich.
3. Zaćmienia s łoń ca  i k siężyca  oraz i lunaeyo.
4. Tablio* wschodu i zachodu słońca na południk krako­

wski wyrachowana. r
ROZMAITOŚCI.

1. 0  pogodzie w ed łu g  aasad m eteorelogiczrych.
2 P rzysłow ia  przez Juliana Horaina.
3. W ycieczka do Sewastopola,
4 Rzym i Okopalisko Pompei p. K. G aszyńskiego.
5. Amen. Gawenda ludowa p. J H.
6. Tatarzy, powieść z roku 1286, przez Edwarda B ogu sła­

wskiego.
7. O dawnem wychowaniu dzieci, w yjątek z pamiętników  

pana W acław a Borejki.
„ Wiadomości gospodarskie i domowe.

in ' T al,eU Bt?P*owa-, ,  darmarki uprzywilejowano w Galicyi zachodniej.
Sposób zamieniania nowych pieniędzy na monetę kon 

■ ^Ii)venoyi Bą dotąd obowięzującą.
[ Egzemplarz kosztuje z łp . 1 gr. 1 8 ~  kr. 24  m. k albo

42 nowych kr Tuzin z łp . 10 czyli z łr . 4  m. k  albo
nowych reń. 4  20.

r f
Ę tm 9 >

Wypadaniu włosów
n w ieńciona na rocznym  popisie w szkole farm acyiw  Paryźn. 

Jednom yślnie uznana jako najlepsza ze w szystk ich  po dzień 
d zisiejszy wynalezionych Pomad.

Pomada ta złożona  z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h  
z najw iększa akuratnością przez nas sporządzana, nictylko 
odrazu wstrzym uje w y p a d a n ie  W łosów , ale tosamo dzia­
ła ją c  z wolna na system  k rw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
sp iesza odrastanie tychże; używana zaś jako zw yczajne p ię-  
k n id ło , je s t  najlepszym środkiem do zachowania w  porząd­
nym stanie w łe só w  i do za p o b ieg a n ia  ioh  s iw ien iu  

Cena jednego słoika porcelanowego: 50 kr.. 
P rz ep is  do u ży w a n ia  w języku  francuskim , niemieckim  

i polskim dostarcza się  bezpłatnie 
S k ład  g łó w n y  na ca łą  A ustryą znajduje się  u K a r o la  

H e rrm a n n a  w K r a k o w i e ,  gdzie także i inne nasze  
pomady nabyć m ożna, jako to: POMADE SU PE R FIN E
FLEU R  d’ORANGE, — au R E SE D A , — VIOLLETTE, 
k la R O SE— aux F R A IsE S  czyli POZIOMKOWA —

1 s ło ik  porcelanowy z łr . — jłO kr.
Pomade Divine

zzy li pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych 
ció¥, takowa bywa z wielkim  skutkiem używana przeciw ro -  
matyzmom i uderzeniom do g ło w y . W ła sn o śc i jej ściągające  
czynią ją  również pożądaną do wstrzym ania wypadania w io -
sów. ‘Słoik  porcelanowy kosztuje 50. kr.

Demarson C hetdat et Comp.
71 Rue St. Martin Paris 

Pomady Dr. Dupnytrcn nabyć można:

tudrież
odcieni

Wacław Kratochwil
o. k. Audytor.

Wacław Lóffler
N auczyciel m uzyki. J f a ę f  B l a S C k k e  

(6 9 9 -3 -  6 )  N auczyciel muzyki.

jnterefante 9teuigfeit!
S o eben erschien in anserem V erlage und 

ist voriathig in der 
Buchhandlung1 von D. E. Friedlein 

in Krakau:

w Białćj u G. J. Buckiego. 
Bochni P. N iedzielski. 
D zikow ie N. G iryńskiego. 
Jarosław iu  bra. Jaśkiew icz  
K ołom ei Th. Z achariasie- 

w icza t t  C°. 
n ZaohK rzysztofowioza  

L w ow ie Bon. Stiller. 
Lw ow ie u Jul. R eiss. 
Łańcucie G. Danielewicz. 

w Nowym  Sączu u K oster- 
kicw icza wdowy, 

w  Oświęcimie St. D ołkow sk i. 
Przem yślu  Ed. Machulski.

maszynowe
(Parquet en)

uprzywilejowanej fabryki

L E O N A R D A  SP j e ł e R  i  Syaia
P la ssa c h  w  Czechach, 0’’8t»lowywaóm ożua w K rakowie przy

ulicy Grodzkiej N. 31 2 g ie  piętro.
_________________    ( 7 0 6 -2 -3 )

Obwieszczenie.(6 7 5 )

Adam Ż ółtow sk i obyw. z Rosyi.

( 5 - 6 )
Na K lepak®  P1-*? Kr®.ko* ie P®d L. 184 w  bliskości 
Dworca kolei z ® a*?e ‘̂ êBt sprzedania realność 
ofeejmnjąca m ie sz a n ia , dom zajezdny i obfizerne w a y -

W Drukami CZASU.

jąca  
Bliż

rytowgkięgo notaryusza Grodzka N. 84/5.

Rozwadowie K. Marecki. 
Samborze Fr. Karola O ila- 

tow ski. 
S tan isław ow ie J . Mnhitsch 

et Com.
Sanoku Jana Jaklitsch. 
Tarnopolu C. Latinok.
Turce A. Czyrniański. 
W iedniu F . Ffirst. Stadt.

Karntucrstrasse 903. 
W adowicaoh Igna. Brosig- 

n Ant. Schwartz. 
Z aleszczykach  J. Koórębski 

&  Comp.

meine -toft nufóe )̂[er5e jit jâ nłen*
Ł»em engltfcfjett Original ibortgetreu in’§ 

®eutfcj)e uberfê t "
Preis 30 kr.

Der Vefassor, der duroh Ausubung seiner Kunst gogenw ar- 
tig in England so ungehcures Aufsehen macht, veroffentlicht 
hlcr daa Gehei.nniss der Elemente u id Piinzipien. woduroh 
os ihm raoglioh gcworden, eelbst die wildcsten Pfcrde in un- 
glaublich kurzer Zeit zu zahmea und zu dressiren.

In London werdo vom Original bei eeinen Erscheinen in 
wenigen Tagen vielc Tausend Exemplars vorkauft.

M ir gebon hicr das Original von einom tuchtigon Feder in 
wortgetreuen Uebersctzung, end durfte sioh unsere Ausgabe 
sowohl de shalh; a is a ”ch wegen der B illijke it dcs P relses, 
von bercits mehreren andern orsohieneuen Uebertragungen  
vortheiihaft auszeiohnen.

W ien am 22ten Juli 1858 .

w R zcszow io F . Jaśk iew icz.
Obstalunki wprost do składu mego głów nego u czy­
nione w ilości najmnićj */2 tuzina, przy dołączeniu na- 
leśytości uskuteczniają sie  natychm iast franco na koszt
handlu .

H f t r o l  w Krakowie.

B i s ź i s s s i  w o s k o w a
do zaprawiania podłóg i posadzek
Kolor żó łtaw y  i  fant eng. czyli 26 ła t . wiod t ł r .  1 kr.

» 1 — 
z -  45.
» -  45.

Karola

n oraożow y 1 » n r> » » ”
„ jasny orzechow y l  « « » ” n
„ jasny mahon'owy 1 n » » ” »

Skład  g łów ny na AnŁlry* u p 
H errm anna w Krakowie.

W e  Lwowie tejże m assy nabyć można 
w handlu J u lin sza  R e is s .

Opis do z a p r a w ia n i a  znajduje się r a  ety­
kiecie.   (645-7)

C. G er old's m p .

(6 7 6 -3 ) Verlagsbuchhandlung.

f f l i l i l l g
4  pokoje, piwnica, kuchnia, bilard,

do wycajcoia od Igo października na Piasku pod N. 86.

Od S o litera  le c z y  w  2 god zin ach
bez boleści i n iebezpieczności I ł r .  B lo c h  we W iedniu . 
Blisze listow nie. L ekarstw o  z program em  do rozesłania.

w e w s i  Z a k l i c z y n ie  o b w o d ^ e  ^ o h e n s k i m ,  p o w ie c ie  podgór­
s k im  j e s t  d o  do  te j d o d a n e  1 0  m o r g ó w
e r u n t u .  m ie d z y  t em f s ą .H czkl Pa8twi^ka, k a r c z m a  now o-  
w y m u r o w a n a  i s t a j n i a  z a je z d n a  n a  t r a k c ie  m ię d z y  W i e l i c z k ą  
r yMyślem?cami -  w  parlflafny, do k t ó ­
rego ta  p r z y łą ® * 0Iie  3  w l 0 , k '  B1|z s z a  w ia d o m o ś ć  n a  m ie je c u -  

•  * v ( 7 0 2 -2 - 3 )

W  sali nad kawiarnią pana

W  I  A X  E  u  A
na Iszym  piętrze

„ H y d r  o - O x y g e n “ Mikroskop

CD
H /l  W fc-

o  ^

* •  * 8  o o 
o

J 4  - g

M 
O  
O

a ,Storcoskopiczno Panorama od godziny 9ej rano do 5tójpo- 
południu. Cena w ejścia 6 kr. m. k.
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Druga wystawa.
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